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MAIORA, w KAWALERYI NARODOWEY 
POSŁA Z WWODZTWA GNIEZNIENSKIEGO 
Wa Sefsyi Seymowey Dnia 26. Marca R. 4790/5 

MEET fa 


NAYTASNIEYSZY KROLU! 
NAYIASNIBYSZE SKONFEDEROWANE RZPLTEY STANY! 


leśmiałbym ust moich otworzyć , gdyby mię nie- 

wiążał obowiążek z zlecenia, iuż to na piśmie iuż i 
słownie od współ-Braci moich, od których tu iestem 
zestany, abym stawał przeciwko Donatywom. .Pod- 
chlebiam sobie, Ze mnie ani Publiczność , ani Kolle- 
zenstwo zgromądzone niezada, żebym był przywią- 
zany do parcyonalności ; Zatym Przeswietne Rzpltey 
STANY: raczcie pozwolić, powiedzieć to,co czuię 
1 cala przeswiądcza Publiczność. Jest dzis podniesiona 
materya , która powinna. bydź była dokończoną na 
dniu wczorayszym , ale że Nayiasnieyszym STANOM 
się podobało , tę dniu dzisieyszemu do Decyzyi zosta- 
wić, a przez to dostaie mi się szczęscie wyłuszczyć 
moie rozumienie , które iest takie: Gdyby Brat moy 
rodzony był Emfiteutg , Donataryuszem , lub bądź ia- 
im Prawem Posiedzicielem Dóbr Rzpltey, przeciwe 


Ak org. 


ko niemu stawalbym, powiedziawszy mu: Ze ty mas z 


niewchodzę za iakiē, zasługi , udział E Sermie 1775, 
Roku , a Ja z pracy Oyca naszego, podiug mię słu- 
zecey porcyi posiadam meiztek, mamże za ciebie 
znosić cięzar większego podatku? Ztego zatym po- 
wodu przeciwko wszystkim Donacywom stawam én oQ- 
posito , które się dostały komu bądź kolwiek , w Seya 
mie 7580 Roku. Niemam nic do nikogo, hiemam prze- 
ciwko mkomu niechęci, ale kiedy znaydtiig się i Sa 
może tacy, którzy chlubnie „powiadaią w, Publi- 
czności, iż to, co mamy Donatywą nadane, i co po- 


siádamy , niemamy z łaski Królewskiey ; ani z łaski - 


Rzpltey; tylko z Moskwy. to kazdego z nas. w oczy 
uderzać powinno, że ci , którzy brali" w owym czasie 
Donatywy , brali ie'niesprawiedliwie, bezprawnie i 
przemocnie, Powiem nakoniec: że ie Sam Nayia= 
snicyszy Pan brał narzutnie , niechętnie i bez zy 
sku, kiedy zaraz one oddał dzisieyszym Posiedzis 
cielom; azatym było wszystko dla iednych tylko do- 
godnie, ale dla całości Rzpltey naywiększą krzywdą, 

N. S. R. $. należy wniyść w sprawiedliwość", 
kto dał pienigdze w dobrey wierze nate Donarywy, 
należy mu obmyslié sposob ,.kto kupił, niech trzy- 
ma jako dobrey wiary Dziedzic, ate miech zapłaci 
iako z Dziedzietwa Grosz roty i niechda dwie kwar= 
ty podług Lustracyi 1764 Roku , a:zas kto posiada wre- 
sztości iako własność cudzą niech odda na Skarb Rzpitey, 

Pewny iestem , ze przesąd moy nie każdemu do» 
godny, lecz Ja stawam przy przysłowiu zwykłym: 
że z cudzego konia Pramo każe w srzodku Publiczno- 
ści zsiadać. Przy tym stoiąc, o Kontynuacyg Proie- 
ktu respective Donatyw ` domawiam sic i czytanie 
tego mieć chcę, 

Po przeczytaniu , gdy iednomyślność niezaydzie, 
o Turnum podług propozycyi podaney przez JW, 
Dobrzyúskiego dopraszam się. au 
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sh Fogo? Dnia 2. Mea Aprelis Mc tygo. 


NAYIASNIEYSZY KROLU! .  ,  - 
RZESWIETNE RZPLTEY SKONFE: STAN 


ł b > AŻ 


O „com mówił przed limita Seymu do materyi 
Donatyw , mówiłem w ogolnos:i do wszystkich 
i niekaficem, abym kogo miał obrażać ; ale ieżeli się 
komu zdąwało i zdaie inaczey; niech mi daruie, nay- 
mocniey go przepraszam , bo nigdy w innym, sposo- 
bie mówić nieumiem , iak tylko tak, iak mię oko- 
liczność przeswiadeza i obowiązek Jnstrukcyi kaze, 
Materya względem Donatyw , czyli nadań Nay- 
iasnieyszemu Panu, iż oddzielug została od innych, 
i Prawenriest zadecydowana, naywiększą sprawiedli- 
dliwości twierdzą bydź uznaię obradowania naszego, 
żeśmy to zachowali niewzruszenie: Quod est Dei sit 
Deo , quod est Cesaris Cesari, To zaś co przez swia- . 
ttych Kollegów było wzmiankowane i Jch doskonało- 
"ścią obiaśnione i wyłuszczone, niech mi się godzi 
ponowić zadozwoleniem twoim N; KROLU i Waszym 
N. Rzpltey Skonfederowane STANY. W prawdzie iest 
wielka dystynkcya między nadaniem 4rech Starostw 
N. PANU, podtytułem wdzięczność , za odięte mu 
rozdawanie Starostw od STANOW w Roku 1773. a 
inna między Nadaniami, Donatywami, Zamianami , 
~ przyłączeniami, Osobom-od STANOW , w Stanach. 
Seym Roku tegoż , mówi cala Publiczność, bez 
kwestyi prawie, iż on był naygorszy , nayniesprawie= 
dliwszy; odigł -KROLOWI Dystrybutę Starostw, 
Dał mu w Rekompensę 4ry Starostwa, tu zatym 
Publica fides zachowana bydź powinna, Osoby zaś 


W” "eż 


Seymuigce w Roku 1775. poddawszy się Chytremu, ` 


~ niby przemocnemu trzech Potencyi i przemysłowi, 


Kray zaprzedali, sami siebie iswych Przyiacioł , po- 
robili Emfiteutami, Donataryuszami, Zamienicielami 
Dóbr Rzpltey i Przywłaszczycielami Summ. 

Nay: KROLU!-P. S. STANY! gdyby to odemnie 
zależało , całą te Konstytucyg spalicbym kazał, da< 
wszy Jey napis uec locas ubi Troia fuit, Osoby zaś 
knuwaiące nie Prawo ale bezprawie , przywiązane do 
tak sprosnego. dzieła, i uwodzące się za swemi tyl- 
ko własnemi zyskami i w tym przeswiadczeniu byte 
nie tylko iednego Marszałka ale wszystkie kary i chaú= 
by poswięciłbym Kolosowi, 

Wy oddzielni Mężowie ,iuż tu w tey Jzbie rizy 
kilka wzmiankowani, Charakterem, Cnotg i Sumies 
niem zaszczyceni, Was radbym mial wynadgrodzo- 
nych , Zescie wzgardzili wszystkim „ chcąc ocalić — 
Dobro Oyczyzny, i naytwardszym poswięciliście się 
azardom; tych Nayiasnieysze STANY „proszę , miey- 
cie w pamięci. 

Powiedziawszy moie rozumienie , zwracam się do 
materyi Donatyw i oświadczam się, iż na Zadng in- 
ną niepozwolę matery3, ale raczey upraszam JW. Mar- 
szałka , aby dał Głos Jmci Panu Sekretarzowi do czy- 
tania podanego Proiektu, przez Kollegę mego NW. 
Rożnowskiego , io tego decyzy3 z mieysca mego Naye 
iasnieyszych STANOW dopraszam się. 
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KROLU NAYIASNIEYSZY PANIE MOY MIŁOSCIWY! 
PRZESWIETNE SKONFEDEROWANE RZPLITEY STANY 


Alo mownych ust moich niechciałbym otwo- 
rzyć , w toczacey się materyi, gdyby nie obo- 
wiązek Instrukcyi; ale teź i to sobie ostrzegam, 
Że głos móy padnoszę , nie końcem , abym popadł rozu- 
mieniu , iż się Waszey KRotrEwskiEy Mści sprzeciwiam, 
lub Jego zawsze ku dobrotliwości skłonnemu sercu. 
M ówiłeś Wasza KRórkwska Mość razy kilka ¿iak pro- 
iekt podniesiony wkontynuacyi , będący za Do natary- 
uszami , Nadgrodzicielami , Zamienicielami, Przywła- 
szczycielami, guovis titulo, Dóbr i Summ Rzplitey , 
iżby ci wszyscy zostali przy wyzyskanych udziałach 
w Seymie R. 1775. ato dla zachowania spokoyności 
i nieporuszenia wewnętrznego Kraiowego. e 
Boze Stwórco móy! który przenikasz fkrytości 
serc ludzkich , skarż mnie, ieZeli się znayduię w my- 
Sli sprzeciwienia się komu. 
Nayiaśnieyszy Kndrv! Prześwietne Rzeplitey. 
Skonfederowane STANY, wyznawam szczerze , nie ie- 


q 
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stem dla nikogo nie chętnym, nikt mng dotąd nie- 
_ powodował i nie będzie „ale raczey tak zawsze stawąć 
pragnę , jak mi moia każe Tustrukcya, i własne wie- 
dzie mię: przekonanie. + £ Lae ee 
¿+ Zapadły dwie Konstytucye, iedna na Starostwo 
Kowelskie, druga na Szadowskie, te w zdania moim 
są przeciwne, ale gdy się tak Nayiaśnieyszym Sea. 
nom podobało, iżby nawet bez większey opłaty do 
Skarbu Rzplitey w ręku Dziedziców zostały, toć i 
ia niemam o czym mówić ; powiadam iednakże cho- 
ciazbym się miał kómu i narazić, Że ta materya , gdyby 
była poszła per turnum, zawszebym był poszedł za 
pomnożeniem Skarbu. | 


Do tego oświadczam sie, Ze do ostatniego pun- -. 


ktu proiektu w decyzyi będącego , innczey stawać nie 
będę ,iak tylko tak, aby Skarb Rzplitey miał powiek- 
sżone dochody , na opłatę Woyska zamierzonego kom- 
letu. 
À Niech kto chce chwali Seymowanie nasze’, ia po- 
dług widoku inaczey mówić muszę, i naganiam go, 
kiedy dla iednych Konstytucyą Seymu R. 1775. u- 
znaiemy bydź dobrą i onę approbniemy, a dla drugich 
zaś złą , i uchylić ong usiłuiemy. ` 
Niechay nikt nie rozumie, abym był obrońcą 
lub Plenipotentem JW. Hetmana Branickiego , ale sta- 
wam przy sprawiedliwości, dobra Konstytucya na 


dwa Starostwa Kowelskie , i Szadowskie , za cóż zła .- 


na-Kamionobrodzkie, kiedy toż ma Posiedziciel za 
Przywileiem i Dekretem „nie wchodzę, złym czy do- 
brym i dla tego go ani chwalę ani ganię , bom niebył 
Sędzią tey sprawy. Mamy za złe i nazywamy bez- 


prawiem, iż JW. Branicki wyzyskał suédole Dekret » 


w Assessoryi na toż Starostwo ; ib to się niesprze- 
czam „ale ieżeli ten ieden tylko roztrząsać mamy , 
a nie wszystkie podobnież może zapadłe , od R. 1766. 
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i jeżeli jego SC jednego wystawiamy na cel, 


ma ¿le suknią przykroioną vi z tego „powodu i iego i: 
„dnego iak się zdaie szykanować mamy, niewiem , czy 
się zgndza z spray iedliwošcia. 


Pytam sig: ktēryž to Pacyent powie w udzie, 


za! ma złą sprawę i niepomyślny stara się wyzytkaé 


Lekret 2 podobno n:em ‘sz takiego. 

Daruycie Nayiasn: Sranx! moiemu rozumieniu, 
i iż tak sche wnoszę, gdyby tu Rychłowskich, wię- 
cey lub innych współ- “Braci niezłączonych z macniey- 
szemi Familiami- w tym wieku mieli sprawę „ o Dona- 
tywy + lub Zamiany , bez długiey sprzeczki takowe 
uchyli: byśmy ; maiąc po sobie Senat i Ministeryum, 
i tych , którzy naypryncypalnieysze posiādaiz majątki 
z Kä Dóbr Rzplitey ; dla tego zatym ten proiekt 


„tak z cporem idzie, że tu naywiecey tych inte- 


ressuie starszych Braci naszych , którzy pierwsi w do- 
stoieństwa , możnieysi w majątki; byli zawsze nay- 
bliższemi, i naypierwszemi do wyzyskania takowych 
udziałów od Królow „i na Seymach podłóg [woiey my- 
sli wyrabiali Konstytucye, ułagodziwszy sobie nas 
Braci, iednych datkami, drugich obietnicami, trze- 
cich postrachem, nakoniec zwykłą w czasie potrze- 
by grzecznością. 
=.  Przezacni Kolledzy | czasby iuž poznać tę poli- 
tyke, kiedy oto i teraz w opłacie 10. Grosza , nay- 
więcey są ci-dotknieci Bracia nasi, którzy z krwawo wy- 
pracowanych przez swoich Antenatów kawałków "Zie- 
mi, które posiadaig podług ` proporcyi istotnego ma- 
igtku , podatek ten przyzwoicie opłacaią. Pierwsi Du- 
chowni nasi czniąże ten podatek? kiedy oto. my 
tylka” go opłacamy mnieysze pósiadaiący maiątki, 
Mam to w przeświadczeniu i mówię z dowodu , Ze Do- 
bra Duchownych, z których płacił Possessor Dzierża- 
wy w Roku przeszłym 30,000. podciagniony do 


i ` > j n- ri SZA 

36,000. lub więcey. Podobnież Dobra Królewskie na- 
zwane, za prawami Emfiteutycznemi i innemi tyle, o- 
płacaiąże podatek podług proporcyi i sprawiedliwo- 
Sci? kiedy oto są Starostwa, z których Dzierżawcy 
płacą 60,000. prócz kwarty, i tak do tego 
przypadku wystawiam Starostwo Odolanowskie, toż 
Starostwo płaciło podług ostatniey lustracyi półtory 
kwarty 9,175. gr: ag. den: 8. dziś 10. grosza płaci 
16,522. gr; 7. den: 7. Pytam się, iestże proporcya 
do połowy podług Prawa zapadłego, kiedy bio- 
ra, czyli brali Emfīteutowie, czyli Dożywotniczka 
-60,000. gotowego grosza. Jeżeli mi kto powie, Ze 
“moia powieść mylna, oświadczam sig, że dowiode, 
tego kontraktami, nietylko do tego iednego Staro- 
stwa, ale i do innych podobnemi. Toż sams i do 
Dóbr Duchownych podobne złoże dowody , zgoła mó- 
wiąc ,išcī się prawda przysłowia, że Bąk przez paig- 
czynę się przeblie , a mucha uwięźnie. To sięi z na- 
mi dzieie , którzy niemamy nic z udziału Rzplitey pod 
pretextem zasług i nazwifkiem Pants bene merentium. 
Nayiaśn; Srany! podobało wam się przez prawo 

na dniu wczorayszym zapadłe Punkt proiektu o roz- 
poznanie Dekretów do Kommissyi Skarbowey odesłać, 
temu się niesprzeciwiałem , ani sprzeciwam, lecz dla 
wszelkiego beśpieczeństwa pragnę terminu Normalne- 
go, a to podłag wniosków, na dniu wczordyszym 
przez JWW. Inowrocławikiego , Leszczyńlkiego i Krae 
kowfkiego Jordana, iżby czas byt oznaczony, przy- 
niesienia Sranom tey wyexaminowaney roboty, i przy 
tym stawam; na co ieżeli powszechna niezachodzi 
zgoda, o JSurnum dopraszam sig, i podaię propozy- 
eya. N 
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